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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Królestwo Polskie. ^

Dzieónik Powszechny z d. 5 . maj a_T‘
Wiera pod napisem: * Warszawy d. 5.
Co następuję :  .

1°. książę feldmarszałek, hrabia La8 
Ltywański, namiestnik w Królestwie Polakiem,

mając sobie przedstawione akta przez audyto- 
ryjat połowy czynnej armii, w których :

1 . W  sprawie emissaryjuBza Antoniego W in ­
nickiego obwinieni : Xiądz Augustyn Dąbowski 
za korespondencyję z Winnickim, Józef Psar- 
ski, obywatel, iż wiedział o przybyciu Winnic­
kiego I drugich emiBaryjuszów, przeznaczeni 
byli na oddanie pod sąd wojenny.

2. W  sprawie emiBaryjuszów Artura Zawiszy 
i Borzewskiego : Polidor Ilarwosiecki, syD oby­
watela z województwa Płockiego, Jan Płon- 
czyński, nauczyciel, Michał Maszkarowski, lo­
kaj, Józef Celiński, syn obywatela z Lutoborza 
Elżbieta Zboińska, obywatelka, z województwa 
mazowieckiego, osądzeni byli W miarę swych 
przewinień, na karę śm ierci, również do tej 
sprawy implikowaną była Maryjanna Pintkow- 
ska, żona dzierżawcy dóbr z Kurowa.

3. W  eprawie emissaryjusza Piotra Jankow­
skiego : Tadeusz Ilrzemuski, obywatel i radzca 
towarzystwa kredytowego kaliskiego, osądzony 
byt na karę śm ierci; maiący zaś udział w tejże 
sprawie, matka emtBsarysza Jankowskiego T 
Anna Nagrodzka służąca, Marcin Peltz, służą­
cy, ulegali oddaniu pod sąd wojenny.

4. W  sprawie Józefa Nowaka, byłego oficera 
wójsk rewolucyjnych : Karol Borkowski, były 
oficer z wojska polskiego i Józef Pawłowicz, syn 
obywatela warszawskiego, w obecności których 
Nowak poważył się użyć wyrazów złe zamiary 
wykazujących przeciw osobie Najjaśniejszego 
Cesarza, o czem Borkowski i Pawłowicz władzy 
nie donieśli, ulegali także oddania pod sąd wo­
jenny.

5. W  sprawach, toczących się jeszcze w kom - 
misyi sądu wojennego.: Jan Wyrwicz, rządzca 
dóbr, Stanisław Sierzputowski, rejent powia­
towy zStrykowa, i Franciszek Leśniewski, syn 
obywatela z Przepolewa, za ich przewiuienia 
także podlegali sądowi; z powodu uroczystości, 
W d. 22 kwietnia (4. Maja) obchodzonej, jaką 
jest pelnoletność najjaśniejszego wielkiego księ­
cia cesarzewicza następcy tronu A)exandra 
Mikolajewieza, jo. książę Feldmarszałek, pra­
gnąc uczcić pamięć tak znakomitego obchodu, 
raczył postanowić jak następuje : »Na mocy
najwyżej udzielonej mi władzy, osobom powy-
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źej wyrażonym za wszelkie ich przewinienia 
udzielam przebaczenie,' i mieć chcę, ażeby byli 
wolni od sądzenia, kary, aresztu i osobistej od­
powiedzialności, z dozwoleniem udania sie do 
•wych zamieszkali.* Takowe postanowienie jo. 
księcia feldmarszałka , namiestnika w Króle­
stwie Polakiem wyżej wspomnionym osobom 
objawiono i do skutku przywiedziono przez jw. 
gubernatora wojennego miasta Warszawy jene­
rał adjutanta Pankratiewa W dniu satnój uro­
czystości 22. kwietnia (4. maja) b. r,

Rossy ja.

Tygodnik Petersburski z dnia 30. marca (12.) 
kwietnia umieścił z Kuryjera Litewskiego pod 
napisem: »Wilno<* co następuje:

Wydawanie Kuryjera Litewskiego, zgodnie żęc­
iami rządu , z miejscowemi okolicznościami i 
pożytkiem kraju, wymagało znacznych odmian. 
Potrzeba było dać temu pismu moc gazety 
urzędowćj, powiększyć jego objętość i wydawać 
odtąd, nie w aa mym ju z , jak pierwej, języku 
polskim , ale razem i nierodzielnie z ruskim. 
Dla przykładania się do przyzwoitego wydawa­
nia tćj gazety w nowym jej kształcie, n. cesa­
rzowi jm ci podobało się , po przedstawieniu 
jaśn. ośw. wileńskiego wojennego gubernatora 
książęcia Mikołaja Andrzej.ewicza Dołhoruko- 
w a , ustanowić przy mającym się odk.rye' w 
W ilnie Szlachetnym Pensyjonie, Czasowy R e­
dakcyjny K om itet, który, aa oeDowie najwyżej 
przepisanych jem u prawideł, dnia 35. lutego 
otworzywszy posiedzenia rozpoczął swe czyn­
ności. Przez księcia jegomości wojennego gu­
bernatora, jako wysokiego i bezpośredniego pro­
tektora «ego , dla kraju tutejszego tak istotnie 
potrzebnego pisma , potwieidzcni są na człon­
ków 'komitetu osoby następujące: 3) Archi-
niaridryta wileóskiego 3wszej klasy monasteru 
Platon. 2) Professor wileńskiej mądyczno-chir- 
urgicznej akademii, radzca stanu i kawaler JMia- 
Jiowski. 3) Wileński gubernijaloy pocztmistrz, • 
radzca stanu ,i kawaler Trefurt. 4) Professor 
wileńskiej medyczno - chirurgicznej akademii, 
radzca kolegijalny Eichwoldt. 5) Professor 
astronomii , -radzca kolegijalny Sławiński. 6) 
Professor wileńskiej rzymsko - katolickiej du­
chownej akademii, wileński katedralny kano-r 
nik Skidelł. 7) Wileński katedralny kanonik 
professor Fijałkowski. 8) Professor wileńskiej 
medyczno-chirurgicznej akademii, radzca koli. 
i kawaler Łobojko. 9) Professor, radzca koli. 
i kawaler IlDkolnik. 30) Prokuror komissyi 
liadziwiłtowskiej, radzca honorowy i kawaler, 
Sęleźniew. l i )  Staxazy naDCiyciet Igo wileń­
skiego gimnazyjam, W . Prachcw (który jeat ra­

zem  sekretarzem  k om itetu ). 12 ) Star**? ° 8̂  
uczyciel 2go gim nazyjum  wileńskiego M- 
ataków. —- Pierwsze posiedzenie komitetu 
gajone było poniżej um ieszczonym  tu przem  ̂
w ieniem  pierwszego członka je g o , arch i® a0 
dryty Platona.

Przezacni współpracownicy!
»Tak w iec z najwyższej woli odkrywa sif 

siaj nasz kom itet 1 Jest on ustanowiony > 1 
wam  w iadom o, dia udoskonalenia Gazety orz§ 
dowćj, wydawanej w W iln ie pod im ieniem  
tewskiego Kuryjera. Pism o to dotąd załV'e.ffl(j, 
w sobie same tylko wiadomości polityczne j  _ 
zne ogłoszenia.: jestto karm  dla eiekaw°sC‘ '
tudzież dla politycznych i handlowych 
Teraz będą w nićj um ieszczane i artykuł? a 
uk ow e: otoż karm i dla rozumu I O bow i?® ^^^  
naszym dostarczać publiczności tej kartn*, 
r.ać się b ędziem y, ażeby ona była stn«ko . 
i posilną I Każda część świata, każde pańs ^  
i każdy kraj , prócz wspólnych wsaystb*10 jy 
n y m , mają sw e , sobie tylko w łaściw o, P . .  

ziem skie. Płody te, dla dobro i użytku 
kańców innych części świata , są przewo* ^  
i udzielane różnym krajom . Jedno pań*1 _ 
m ienia % drugiem te płody ; jedoo  drugiej j 0 
udziela awych skarbów. T o  jest osooWf
pomiędzy narodami I R ó w n y m  s p o s o b e m
część św iata, każde państwo, każdy kraj, 
swe płody um ysłow e, swe polityczne wypa^ e 
swe naukowe odkrycia, swe ciekawo zabyt’tl’ ty .  
historyczne, jeograliczne i statysiyczp® tnB o- 
ja ly : krótko, swe kosztowne dla nwożnefi 
mystu skarby. T e  umysłowe skat by uaj e.jp|- 
się udzielają i rozprzestrzeniają za 
ctw em  pism peryjodycznych, czyli dzie |>|y 
i gazet. Bez tego na ;-.iwszeby się *a^w,jBJo' 
one w pomroku niewiadomośri. alboby . « bC(j, 
m em i były w jedońm  tylko jakiem  ®  
Dzienniki i gazety wydobywają j e . * .  jw>at0 
m roku; dzieńniki i gazety odkrywaj? 3 ffiekó^ł 
i przenoszą do najodleglejszych krain 1 _ 0 .
i tym sposobem , same będąc cia#.oWejjlycZBe' 
wie.czniają dzieła rozumu i wypadki p° f0Stego, 
Salo ~  wolno m i D i e c l )  będzie uzyc P t0%- 
ale dobitnego porównania —  salo

lUichwozacy towary um ysłowe po wszy*
scach i stronach świata I Salo 6 °  / j ^ c0oy*®
obwieszczający wszystkim narodom 0 re*oin
o różnych czynach polityki i ^l t e âC g^-t * k***8" 
Sąto pszczoły, w s z ę d z i e  r o z n o s z ą c ®  80 t ( e \ i 

tóyv p o l i t y k i  i p i ś m i e n n o ś c i  I r£°i,j£ p o W » n ’ e,ł  
n a t u r a  pism p e r y j o d y c z n y c h  1 n ' e z o .
b y ć  c e l  i n a s z e g o  K u r y j e r a  L i t e w s ‘ f f . t o f e j '  
t o  p i e t y l k o  p o w i n n o  o b w i e s z c z a  c p s j y i  ‘  ***'
etem u o teras, co jest ciekawym w
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nych państwach, w polityce i naukach; ale też 
udzielać całemu rozległemu Państwu Kossyj- 
*kietnu, a nawet i zagranicznym krajom wszy- 
*tko, co w kraju tutejszym z tych względów 
godoem jest'uwagi. Ileżto szacownych mate- 
ryjałów dla wszystkich gałęzi nauk; ile cieka­
wych dla innych krajów wiadomości kraj ten 
w sobie zawióral L itw a, obfita w ziemskie 
Pł°dy. niemniej te'ż obfituje i w płody umy- 
. 0We. nowiny polityczne, wypadki historyczne, 
jcograficzne i statystyczne wiadomości. Ile  tu

lego rozważającego
przeselać i

  _ jest naszym
’ “ Qw«ątkiem°, podług sił własnych » usposobie-
n,B .odkrywać i udzielać światu to wszystko, co
łnajdziemy w kraju tutejszym ciekawego i za-
Błan°Wienia godnego. Naszym jest obowiązkiem,
ra,ę gorliwością przykładać się do spełnienia
^JWyiszćj woli monarchy naszego w ustano- Pienin #■»

wiadomości. Ile  
t tnV dla polityka, historyka, archeologa i i 
Um I  ̂ k“ rm * dla każdego rozważając
udz' 1 • ^ otr*eba tylko te karm j
obowisfi.?rUgim ™ i«jBCPni;  1 J*

--UIU tego komitetu , a wolą tą j e** • 8®*® • 
uryjera Litewskiego uczynić cieką ? piC7.no -

—  uczynić wiadomą po calćj Bossyi. 
^ spełniając tej świętej woli monarchy naszego, 

Ptawicdiiwimy nasze przeznaczenie.

i 19. kwie-Listy i  dzieńniki z Madrytu * a 0 pod­
lała umieszczone w Messager, . ^  skutek
Wiezieniu się papierów pub icz y
P ob yc ia  nadzwyczajnego gońc 20 00
Wiadomościami z Portugalu. 1 ;P -le w for-
lodzi wojska hiszpańskiego j e d z ą c y

» . S 4 o o .  S“ i ° S . ’. .  j ~ - »Ptseduią strażą idzie ku A-l ptóra
»odU pójdzie za V j, T ‘ Mó i o n l  ^  Don 
®g°lem wynosi 7000 ludu- Iliszpa-

dowiedziawszy się o Poch° . ^  Łl  [ie,
? * »  uciekł * Almeidy, lec* Jmu1
° mu przeciął drogę baron 
Ł»ny został wrócić do Almeidy- p0d-

,e, chociaż potwierdzeuia potrze » _e_
papiery cztćry procentowe Da bo. Y -

c,e procentowe na 62 do 63. ,«o łn ia -
Donosza także o ogłoszeniu wyro <. •

C6go stany kortes, V o wyrokach 
*ęgulaminu, aby były działalnemu 
®ię kortezów ma nastąpić w d. 1. *lPca"

Wielu ąrcybiskupów, biskupów, op“  v„ółta- 
W tów , dziekanów kapituł i innych dyg 
r/-y kościoła hiszpańskiego , w l i c z b i e  . i 
mówiGazette de France, protestowało się p 
c,w zwołania kortezów, albowiem duchówic '  
stwo hiszpańskie nie może tych stanów ani 

*«sndy ani co do formy uznać.

^iszpanija.

Podłog wiadomości z Madrytu z d. 19. kwie­
tnia (w Journal des Debats z d. 27.) wystę­
puje pewnie p. Burgos z Ministeryjum, a na jego 
miejscu zostanie p.Moscoso d’Altamira. Królowa 
dała p. Burgos wielki krzyż orderu Karola III.; 
oprócz tego będzie on mianowany członkiem  
izby procerów. Minister skarbu, p. Garelly, 
upoważniony jest tymczasowie, aż do przyby­
cia p. Moacoso, do sprawowania obowiązków m i­
nistra spraw wewnętrznych. Don Augustin 
A rgu ellesi jenerał Alara mianowani są człon­
kami rady stano w wydziale dyplomatycznym, 
a p. Carnerero (Mariano) sekretarzem tejże 
sekcyi. Journal des Debats % d. 27. m ówi: 
•Wszystkie listy z Londynu potwierdzają za­
warcie traktatu między Francyją, Angliją, Hi- 
szpaniją i Portugalija, w celu ukończenia inte­
resów tego półwyspu.

Dokończenie królewskiego statutu o zwołania 
powszechnych kortezów królestwa (przerwane­
go w przeszłym numerze Gazety naszój),

•Tytuł V . Ogólne przepisy. Art. 24. Zwo­
łanie, zawieszenie i rozwiązanie kortezów na­
leży wyłącznie do króla. Art. 25. Kortezy 
zbierają się na mocy król. lista zwołującego, 
i w dniu i mićjscu w tymże oznaczonym. Art. 
26. Król zagaja i zamyka kortezy albo osobi­
ście , lub upoważnia do tego sekretarzów sta­
nu szczególnym dekretem, zawidzianym przez 
prezydenta rady ministrów. Art. 27 . Stoso­
wnie do ustawy 5, tytułu 15, oddziału 2. będą 
kortezy zwołane po śmierci króla , aby jego 
następca zaprzysiągł utrzymanie ustaw i na­
wzajem odebrał przysięgę hołdu od kortezów. 
Art. 28. Podobnież zwołane będą powszechne 
kortezy na mocy pomienionej ustawy, gdy kró­
lewicz lub królewna, którzy koronę dziedzi­
czą, są małoletnimi. Art. 29. W  tym przy­
padku, przewidzianym przez poprzedzający ar­
tykuł, opiekunowie młodego króla przysięgną 
w stanach , ze wiernie czuwać będą nad osoba 
królewicza i nie nadwerężą ustawy państwa; i 
nawzajem odbiorą przysięgę wierności i posłu­
szeństwa od procerów i prokuratorów króle­
stwa. Art. 30. Stosownie do ustawy 2, tytułu 
7 , księgi 6. nowej recopilacyi, powinny być 
kortezy królestwa zwołane w trudnych przy­
padkach, gdy ważność tychże wedle sądu króla 
wymaga narady z kortezami. Art. 31. Kortezy 
nie mogą się naradzać nad żadnym przedmio­
tem , który nie został osobnym dekretem kró­
lewskim ich rozpoznaniu oddany. Art. 32. Jedna­
kowoż wolno jest kortezom, jak niegdyś, poda­
wać do króla proźby w sposobie, regulaminem  
przepisanym. Art. 33. Do wydawania ustaw 
potrzeba potwierdzenia oba stanów i sankcji



króla. Art. 34. Stosownie Jo ustawy 1. tytułu 
7 księgi 6 nowej recopilacyi nie mogą być za­
dane żadne daniny i podatki jakiego bądź ro­
dzaju, oprócz gdy je  król przełoży, a kortezy 
ńa nie zezwolą. Art. 33. Podatki mogą być 
tylko zawsze na dwa lata nałożone, a potem 
przed upływem tego czasu należy znowu za­
dać zezwolenia kortezów. Art. 36. Zanim kor­
tezy zezwolą na nowe podatki, właściwi sekre­
tarze stanu zdadzą sprawę, wystawiającą stan 
różnych gałęzi administracyi, poczerń minister 
finansów przełoży rys wydatków i środków do 
ónych pokrycia. Art. 37. Król zawiesza kor­
tezy na mocy wyroku krót., zawidziaoego przez 
prezydenta rady ministrów. Bezpośrednio po 
'Cnegoż odczytaniu obadwa stany rozejść sie 
powinny i wstrzymać się od dalszego zbierania 
się lab naradzania. Art. 33. Po zawieszeniu 
kortezów nie mogą się takowe inaczej zebrać, 
jak tylko wskutek nowego listu, one zwołują­
cego. Art. 39'. W  dniu przez list zwołujący 
oznaczonym zbiorą się znowu do kortezów ci 
sami prokuratorowie, jeźli ich pełnomocnictwa 
przez upłynienie trzech lat jeszcze nie wyga­
sły. Art. 40. Król rozwiązuje kortezy osobi­
ście, lub na mocy wyroku, przez radę mini­
strów zawidzianego. Art. 41. W  obu przy­
padkach powinny się stany niezwłocznie ro­
zejść. Art. 42 . Po ogłoszeniu król. rozkazu, 
rozwiązującego kortezy , nie mogą się znowu 
procerowie królestwa wprzód zgromadzać, ani 
Się wspólnie naradzać, dopóki kortezy nie bę­
dą nowym listem zwołane. Art. 43. Rozwiąza­
nie kortezów przez króla odbiera oraz władzę 
pełnomocnictwom prokuratorów. Wszystko co 
później czynią lub stanowią jest de jure nie 
Ważne. Art. 44 . między rozwiązaniem dawnych 
a zwołaniem nowych kortezów nie może cały 
rok upływać. Art. 45. Obadwa stany będą za­
wsze jednocześnie zwoływane- Art. 46. Jeden 
stan nie może się Digdy sam zbierać, bez zgro­
madzenia się drugiego. Art. 47. każdy stau 
m a posiedzenia w osobnem miejscu. Art. 48.. 
Posiedzenia obu stanów są publiczne , wyjąw­
szy wypadki, regulaminem oznaczone. Art. 
49. Tak procerowie, jakołeż prokuratorowie 
królestwa co się dotyczę głosów i zadań, które 
dają w charakterze sw oim , są nietykalnymi. 
Art. 50. Regulamin kortezów oznaczy dokła­
dniej stosunki obu stanów między sobą, jako- 
też do rządu.

Wielka Brjtanija i Iriandyja.
W  dniu 22. kwietnia rano, odbyła się rada 

gabinetowa w mieszkaniu lorda Althorp , która 
kilka godzin trwała. Jenerał-major, lord Fitz-

roy Som erset, miał takie rano dnia 2 2 1 j 8 
sekretarz naczelnego wodza siły lądowej wlD 
teresach wojskowych, rozmowę z k ilk ą j6 °erf 
łami i blizko 30 innymi oBcerami. Obieo**" 
konferencyje ściągały się , jak sądzą, do f °  
ruszeń towarzystw rzemieślniczych.

W  Irlaudyi ogłosił zuowu lord nami®**01 
kilka baronij hrabstwa królowey za b f8f c 
w stanie powstania, i poddał je  pod przep1 “ 
bilu zmuszającego.

Bank angielski wydal w dniu 17. bwie*®* 
uwiadomienie, £ e , począwszy od tego dn* ' 
wypożyczać będzie pieniądze za bezpicC*e 
stwem, na jeden miesiąc, po 3 procentu r°c* 
nie. O przyczynie tego środka nie ma 0 *8 ' 
dzie pewnej wiadomości.

Times z dnia 25. kwietnia donosi ’  G®Die 
gabinetowy, który powinien zawieźć doLiz*,° ^  
traktat, podpisany przez ministrów etteTp 
mocarstw, t. j .  Anglii, Francy i, H i s z p a n i i t 
tugałii, na mocy którego półwysep 
pod opiekę dwóch pierwszych krajów, uda* » 
w dniu 22. do Plymouth, gdzie wsiądzie Di. Sj 0 
tek parowy »Hrabina Pembrokea i popłjD,e 
Portugalii.

Francyja. e.
Król, postanowieniem swojćra, mianuj _ 

fem  sztabu jeneraluego gwardyi narodowej^^ 
partamcnlu Sekwany jenerała JaccjueU*1 
jenerałami brygady lir. Friant, barona H _ 
lir. Laborde St. Aignan, Tourton, inten°^?afa , 
wojskowym pana Jacqueminot hr. de 
para Francyi. . v0\.

Podług tabel urzędowych, ministeryjum 
ny podanych, liczy wojsko w bitw ach ,_ ?ch 
gdunie zaszłych , 27 zabitych , a 43 ran*0 
oficerów; 88 zabitych i 317 ranioDye*1
nierzy.

B elgijum . pffiet-
Z  Antwerpii donoszą pod dniem i0gtsD- 

nia : Nasz cywilny trybunał pierwszejj 1 ^
cyi, który się wczoraj o godzinie 3. ze jjppc# 
rozpoznania reklamaćyi pana Kramer , ^cie0i» 
w Antwerpii , przeciw rozkazowi °RU* jjisiaj 
przez niego ziemi belgijskiej, wyda 
w tej sprawie swój wyrok; trybunał uzn 
stanowienie oddalenia go za nieprawne » ^ g,
żuje zawiesić je  tymczasowie , i zakaz Jo8taw? 
goż wykonanie, pod zagrożeniem kar, 
przepisanych. __

f łatfe'W iadom ości handlow e i p r z e m fs
(Z korespondencyj prywatnych-) j<w*e'

Zaleszczyki d. 4. maja 1834. jedeIJ
tnia przepłynął Dniestrem do
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z i |3r *, korcami pszenicy pewnego kupca 
*Ue°r°  ® n*a przechodzili tędy Dnie-
jjjJ21111 dwaj kupcy z Mohilowa w Rossyi z dwo- 
dali ^V* jD®,ni galarami , na które , jak powia- 
fosch a<̂  mają pszenicę i żyto we wsi Do- 
cg- ° uf* > nad Dniestrem na Bukewinie leżą- 
pow i *a a' maJa przechodził tędy Dniestrem  
gala ?  , P ' ec zaleszczycki z dwoma próznemi 
Łjcetan^'> na które ma wziąć' w Okopach psze- 
(J_ | 1gẐ t0 ’ ' do Rossyi spławie. Nakoniec 
kUp-’ 1,1 ■ przybył tu z Mohilowa w Rossyi 
g a l a 0 ^ eDdel Lowensohn * jednym próżnym 
kach010 ’ k ló ,y naładować chce w Zaleszczy- 
kUpj l58*enicą i żytem. Wszystko to zboże za- 
ryck°j0 * °8tało przeszłej zimy. Galary, z któ- 
Sa*buiTa W ^ akczu» a reszta wMaryjampola 
’ *naia ^Wane> wszystkie są z drzewa miękkiego

ęJc ol łokci długości a 12 do 14 szerokości. 
5 1/2°^ *k°* a są tu teraz: Horzec pszenicy
2 2/3 °  *y,a 4 l / 2 ,  jęczmienia 4 ,  hreczki
dnak ’,j0^ Sa 3 3/ 2 » kukurudzy 5 zr. w. w., je -

^ad*6 1113 Da n*e ogólnego pokupu.
2 1̂ 2 "ód ki żytnej kosztuje 3 , kartoflanej

P^Szula^ ° z‘ me * jare bardzo się tu pięknie

3
tli©

“ ją . 

io ia  d.
nasze

8. maja. Zdaje się , że rękodziel- 
y aaczną się teraz ożywiać; z tern

żeby 3 lein wciąż jeszcze nie ma w idoków , 
powrócnWD'®isza żywość w fabrykach naszych 
tui Ce 8 ’ póki wysokie ceuy wełny, z które- 
*unku ^ *ukna w żadnym jeszcze nie są sto- 
Al- Wełna ^e8Zcze nie spadną. W  han-

1 wcia 
za 
2e

zwanói 1 eemar

•i*!?* w- W. —jo '/  rossyjskićj białej * czarnej
• i wołoskiej białej 60 zr. w. W.,

" " I  P°d'.ug gatunku 45 do 55 zr. w. w.
,  ' 'O d k i  .  n U ~  • -

grad. po 14 do 15 kr. m . k. Najwięcej przy­
wożą ze Szląska. Za korzec żyta płacą 2 zr. 
48 k r ., pszenicy 4 do 4 l /2  z r .; jęczmienia 2  
zr. 36 kr. do 2 zr. 48 kr. , owsa 1 zr. 48 kr. 
do 2 zr. m . k. —  Za cetnar siana 48 kr. do 
1 zr. mon. kon.

Zasiewy stoją tu w ogólności po największej 
części dobrze; pomimo częstszą posuchę nie 
można do tych czas obawiać się ani o zimowe 
ani o jare zasiewy. Ciepłomierz , wystawiony na 
sloóce , wskazuje zwyczajnie 20 stopni, a za­
tem w takiem cieple wegetacyja byłaby nad­
zwyczajna, gdyby częściej przepadały deszcze.

W  handlu innemi płodami i wyrobami ró­
wnie mało jest ruchu. Za cetnar łoju w Pa­
skach płacą 19 zr. , w wańtuchach 19 l /2  zr.; 
miodu z woszczynami 18 zr. , czyszczonego 16  
do 17 zr. ; przędziwa konopnego 9 do 11 zr. , 
lnianego 20 z r .; potażu 9 z r . ; nasieuia koni­
czyny 15 z r .; oleju lnianego 16 l /2  do 17 zr., 
oleju z nasienia konopnego 16 zr. m . k. Za  
korzec nasienia lnianego 6 do 6 l / 2  zr. m. k.

Za przewóz towarów z ląd do Wiednia płaci 
się teraz 1 zr. 24 kr. , do Berna 1 zr. 6 k r ., 
do Pragi 1 zr. 48 kr.-, do Opawy 30 do 36 kr., 
doFrejbergu 30 do 36 k r ., do Brakowa 36 kr., 
do Tarnowa 48 kr. ,  do Lwowa 1 zr. 42 k r .,  
do Stanisławowa 2  zr. 24 k r ., do Czerniowiec 
3 zr. , do Brodów 2 zr. 12 kr. m . k. od cetnara.

łówi n‘® masz wprawdzie żwawych ofcro-
Ftlod t /mtCrâ  wi?cej się o nię dopytują , jak s  -  - 1 j  •>  “  ’  J,  -  iem. Zapady 'tutćjsze są
J a d a j ą  tu przybycia w krótce kilku par 
yj z Węgier, gdzie właśnie jest tera 

JJ.taki gatunek wełny, jakiego u "a 8 p°trze- 
S i -  Tutejsi handlarze walną wszystkie swe
^Pasy weluy mają  Da składach zagraniczny cli

* jeszcz" - ‘ '

Ołomuniec. Targ na woły d. 7. maja 1834.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Bartl Bichel, z Wielicz­

k i , sztnk 5 3 ; 2) Chaim Stamberger , z Lasko­
wej , 4 6 ; ^3) lzak Bokshorn , z Brakowa, 4 2 ;  
4) Szymon Bucki, z Radomyśla, 6 2 ; 5) T om ­
kiewicz , z Bozy , 43. Małemi partyjami 80. 
Summa przypędzonych 326.

K u p i l i :

rźedać *w0.W. —  ze spodziewają ®ł “ uano wszak- 
nadlo drogo zakupioną weln. '.liolicznościach» aby się im  to w obecnych o 

Powiodło. Gatunek wełnv -
8lycV\ ręko dzielni .
Po 150

Cena je­
dnaj 

sztuki 
w w. w.

zr. | kr.

Z tych sztuka 
1 podług zda­
nia delasa- 

torów mogła 
wydać funt.

mięsa | łoju

Wełny, sposobny do na-
zr- m h ’ Ulrzymuje  się tu najwięcej

. • Za PPln   _ ...  ̂1  _za cetnar. —  Cetnar wełny, 
zr. w. w., ordyna-

,P° “ ■zkich cenach, małochociaż '  bardzo-S sprzedaje, ponieważ konsurocyja Q.
*"łę zmniejsza, najbardziej *  P°w° .,„  an erad. 
'tania rękodzielni. G a r n ie c  okowi y^ q

poją tu teraz po 24 k r., a

Salamon Hęrt, z Pa­
wio witz, ze st. N. 1 .

Fuchs, z Nikolsburg, 
ze stada Nro. 2.

Weiss Nathan, z Eiben 
sebitz, ze st. N. 3.

Lobl Pollak, z Br ii nu, 
ze stada Nro. 4 .

Małćmi partyjami .
Dodawszy dó tego 

Badasz . . .

wyniesie summą 

) (  *

36

36

27

52

155

20

326

112

138

143

135

30

30

45

20

360

360

380

380

50

60

60

50
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P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  1) Jędrzej
Przybysławski, z Dziurkowa, sztuk 182 ; 2) Józef 
Paulio, z Ropy, 3 2 6 ; 3) Majer Allerhand, z Z u- 
rawna , 1 6 1 ; 4) Józef Romaszkan , z Rut, 193; 
5) W olf Brater , z Zutawoa , 2 15 ; 6) Alexan- 
der Brześcijaóski, z Cyrkowic, 1 0 7 ; 7) Antoni 
Pietruski, z Staókowej , 1 7 6 ; 8) Franc. Mater, 
z Cieszyna , 55 ; 9) Jakób Łnkasiewicz, z Czer- 
niowiec, 1 0 4 ; 10) Wojciech Minasiewicz, zN ie- 
mirowa , 350. Ogółem 3469.

R  u  p  i 1 i :

w
ie

le

Cena je ­
dnej 
pary 

w w. w.
Ra

da
sz

J
Z tych -tara 

ważyć uiogła

- zr. kr. cetnarów

Harting, Trantler, 
zWiednia, ze st. N.J.

Harting,Trantler, zWie­
dnia, ze stada N. 2.

Harting, Huber, z W ie­
dnia , ze st. Nro. 3.

Harting, H uber, z Wie­
dnia , ze st. Nro. 4.

Harting, Huber, z Wie­
dnia , ze stada N. 5.

Harting, Huber, z W ie­
dnia, ze st. Nro. 6.

Trantler,Harting,z Wie­
dnia , ze st. Nro. 7-

Harting, z Wiednia, 
ze stada Nro, 8.

Waniek , z Pragi, ze 
stada Ńro. 9.

Huber, z Wiednia, 
ze stada N. 10.

182
113
1/2
140

179

191

96

153

49

90

135

401

390

380

380

380

275

350

325

320

305

—

12
1/2

21

14

24

11

23

6

14

15

11

JO 1/2 

10 1/2 

10 1[2 

10 1/4 

8 1/2 

9 1/2

<r
■i

9

9' ..et i

Razem. . . 

Badasz. . .

1328
1/2
140
1/2

— — 140
1/2

i ■ «*;'

Summa . • 1469

Na targu dzisiejszym było 326 wołów, lecz 
na popasach zakupiono wczoraj, przed targiem, 
1469 sztuk. Z  tego się okazuje , ze odbyt by­
dła jest zapewniony , chociaż do Czech nie tyle 
potrzebują go teraz , ile przedtem. P. Przy- 
bysławski przypędził w swojem ze 182 sztuk 
złożonem stadzie 91 wołów wybornego gatun­
k u , jakich juz dawno tu nie widziano. Do­
brego gatunku woły mieli także p. RomaszkaD, 
Paulin , Allerhand i Brater. Za cetnar mięsa 
Wołu dobrego gatunku płacą teraz w Wiednia 
po 37 *r. w. w. Choroba raciezna ustaje, od­
straszała jednak kupców od pędzenia bydła

.  j  . .igdO
wprost do Wiednia. Tymczasem idzie ^

- o 600 wołów iv dwóch oddziałach po  300 
prosto .do Wiśdnia. Zakupiono je  na targ 
deński na wagę, cetnar po 37 3 /2  zr. w* ^

Na larg przyszły spodziewają się tu P 
szło 2000 wołów.

- ........  — % I-o
(Gazeta Wiódeńska.) Wia domości i 

z dnia 20. kwietnia donoszą o dotychc*0® 
powodzeniu tamtejszego jarmarku w' e ^ej 
nego co następuje: Do dnia dzisiejszego ^
z pewnością powiedzieć m ożna, że 0,0 -e. 
biono bardzo wielkich interesów , lec* ®e 
dnak bardzo wiele ich zrobiono. Nasi _ j, 
kanci sascy bardzo są kontenci, osobliW®.

byt wyrobów bawełnianych jest znacz0? , 
dobrych cenach. Sukien bardzo wid® 
dano, lecz po cenach nizkich. Towary , 
bne bardzo żwawo zakupują, ale na( ê,'!L *0' 
ko g a l a n t e r y j e ,  których wiele skłaó 
pełnie już wypróżniono. Handel 
raz pierwszy od lat wielu zawitał na ] * - oje 
do Lipska; obrał sobie znowu dawne  ̂^ Bje 
miejsce na ulicy Rycerskiej (Rittergass.e) • 
się , że dawną wziętość .swoję znowu 0 
Jeden Szlązak zakupił sam 1000 ęe ^^ u. 
kupczący futrami , pomimo nizkieg® Abfej*. 
zalają się na swój towar. Francyja L
handel ten czynią znacznym, lecz 
do tych krajów nie kupują. Do t°ł*° P nżyci® 
zima łagodna nie czyniła konieczne0* z„pa»y 
futsr. Z  tem wazystkiem ogromne »?_ ^ja- 
lego artykułu , a ponieważ zagranic*011 ’ 
nowicie Bawarczycy, towaru swego *^r,
kojłftu przewozu nazad , prowadzić , _ UjOg?’ 
z powodu robactwa tutaj zostawić n,f DpC«c  ̂
wiele zatem sprzedają. Nie zbywa n®. 
ze W schodu, których za p °dp °r?j r * ^ r  
uważają; są tu kupcy z Grecyi, * J® eoic,a' 
dów i t. d . , a sądząc podług ruchu napako*vlli 
ca ch , drogach i w nowym zakład**0 po» 
nia towarów, gdzie ci ludzie towary ^wojS* 
dozorem urzędników cłowych pr*PP eCl 10 
wiele musiano porobić interesów. . 
pewna, że Polaków i t. d. w istocie

' W IDOW ISKA we LW O W IE.

T eatr n ie m ie c k i .  —  Dziś: D ie B raut,
folgung und JEddmunth, wie 
opera vre 3 alitach.

T e a t r  p  o ls  h i. _  Jutro: D am y i
we 3 a litach. —* **

Redaktor: Miko’  ; Michalewiczj —  Drukiem : Piotra Pillera.


